
 

 

Niedaleko stąd funkcjonował gródek strażniczy 

  

 

Procesowi w biogazowni towarzyszy woń 

 

11 rowerzystów nawiedziło Licheń 

 
Witają Piotr Pęcherski, Ewa Kruczyńska i Sylwia Kudła.  

 

Czy za Wierusz-Kowalskich też muzykowano w pałacu? 

 

ZE PAK wydał zgodę na zwiedzanie z inż. Kamilem Siwkiem przepompowni w Malińcu  

Spacer Walentynkowy ulicą Brunatną do Posady * 18.02.2018 
W środku ferii zimowych Klub Turystyczny PTTK w Koninie zaprosił mieszkańców 

Konina i okolic na spacer w rzadko uczęszczane tereny północnych dzielnic miasta. 
Dzięki uprzejmości Zespołu Elektrowni PAK pan Kamil Siwek, Technolog Eksploatacji 
ds. Gospodarki Wodno-Ściekowej i Odpopielania w ZE PAK, opowiedział o historii 
osadnika i przepompowni w Malińcu i odpowiedział na liczne pytania uczestników. 
Widok z góry na zmniejszające się jezioro Turkusowe zachwycił wędrowców. Po 
kilkuset metrach krosu czekały następne wrażenia, również węchowe. Z inicjatywy 
inż. Eugeniusza Jaszczaka z Władzimirowa pan Dawid zapoznał 75 piechurów z 
Elektrownią Biogazową w Malińcu. Dalszy spacer przebiegał gotowymi łącznikami 
drogowymi do Posady. Najmłodszym uczestnikiem była w wózku Joanna Pęcherska  
z Posady. Najliczniejszą grupę stanowili uczniowie Szkoły Podstawowej nr 3 z Konina 
pod opieką pani Ewy Woźniak. Zbyszek Szczypkowski w imieniu Oddziału PTTK 
rozdał balony w kształcie serduszka. Rowerzyści Sławomira Szkudelskiego pokonali 
60 km z Konina przez Licheń i Gosławice. 

W pałacu przyjęła turystów pieszych i rowerowych pani dyrektor GOK z Kazimierza 
Biskupiego Sylwia Kudła i Piotr Pęcherski z Koła Pałacowego POSADA. Pani Ewa 
Kruczyńska przedstawiła historię pałacu i rodu Wierusz-Kowalskich oraz pracownię 
malarza. Dotarł malarz-amator Kazimierz Białkowski z Konina, który zaprezentował 
własne kopie obrazów Wierusz-Kowalskich. Marek Chlebicki i Dariusz Wąchnicki 
przygotowali specjalne arkusze do zdobywania odznaki Turysta Ziemi Konińskiej. 
Wspólne piosenki przy akompaniamencie gitar Wandy Gruszczyńskiej i Pawła 
Grzybowskiego oraz ognisko zintegrowały turystów. Linię specjalną konińskiego MZK 
SPACER poprowadził jak zwykle niezawodnie pan Jan Grzeszczak. Na drugi etap z 
Posady do Konina udały się pieszo 4 osoby.  

Tekst: W. Gruszczyńska Zdjęcia: W. Gruszczyńska, Piotr Pęcherski, Bogdan Rachuba, Zbigniew Szczypkowski 

 

Gościnne progi pałacu w Posadzie wraz z niemal setką uczestników walentynkowego spotkania.  

Idziemy na drugi etap! 


